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hiedziela I po Trzech Królach.

Ewangelia św. Łukasza, wiersz 2, rozdział 42—52.

Gdy Jezus doszedł do lat dwunastu, udali się Ro­
dzice Jego do Jerozolimy na zwykły obchód tej uro­
czystości. A po upływie świąt, gdy wybierali się z po­
wrotem, pozostał młody Jezus w Jerozolimie, o czem 
nie wiedzieli Rodzice Jego. W mniemaniu, że idzie On 
z gromada, odbyli dzień drogi, i poszukiwać Go zaczęli 
pomiędzy krewnymi i znajomymi. Ale nie znalazłszy, 
wrócili do Jerozolimy i szukali Go. I stało się, że dnia 
trzeciego znaleźli Go w świątyni, gdy siedział wśród u- 
czonych, przysłuchując się im i zadając im pytania. 
Wszyscy zaś, którzy Go słuchali, byli wielce zdumie­
ni Jego rozumem i odpowiedziami. A ujrzawszy Go, 
bardzo się zdziwili. Matka zaś Jego rzekła doń: Synu, 
czemuś nam tak uczynił? — Oto Ojciec twój i Ja z bó­
lem serca szukaliśmy Ciebie! A On im odrzekł: Cze- 
mużto szukaliście mnie? Nie wiedzieliście, że potrzeba, 
abym brał udział w. sprawach Ojca mego? Ale oni nie 
zrozumieli odpowiedzi, którą im dał. Wrócił się tedy 
z nimi, i przybył do Nazaretu, i był im posłuszny. A 
Matka Jego przechowywała w swem sercu wszystkie te 
zdarzenia. Jezus zaś wzrastał w mądrości i w latach 
i w łasce, u Boga i u ludzi. ,

W Nazarecie.
Pielgrzymi, zwiedzający miejsca święte 

wsławione życiem Zbawiciela, nie zaniedbają 
udać sie z Jerozolimy na północ, do Galilei i tu 
przedewszysfkiem udadzą sie do miasteczka 
Nazaret, gdzie Pan Jezus spędzi} większą cześć 
ziemskiego życia. Pokazują po dziś dzień 
jeszcze miejsce, w którem stał domek Najśw. 
Rodziny. Dziś wznosi sie tam kościół; na po­
sadzce mozajkowa robotą wynisane sa tak wiele 
mówiące słowa: „hic erat subditus illis", „tutai 
był im poddany:'

Tak, w rzeczy samej, „tu był im poddany!“ 
Tu przez dwadzieścia kilka lat w ukryciu przed

światem Wcielony Syn Boży wiódł życie termi­
natora ciesielskiego, dając pysznemu światu 
wymowną naukę pokory, skromności, zamiło­
wania pracy i zaparcia sie siebie. Stąd dono­
śniej jeszcze niż słowem, bo czynem woła ku 
nam: „Uczcie sie odemnie, źe cichy jestem 
i pokornego serca, a znajdziecie ukojenie dla 
serc waszych!" (Mateusz 11, 29).

Nazaret wzgardzonem było u Żydów, ani 
razu bowiem w księgach świętych Starego Za­
konu nie znachodzi sie imie tego miasteczka. 
Dlatego też, kiedy apostoł św. Filip oznajmił 
Natanaelowi, że ukazał sie Mesjasz obiecany 
i jest nim Jezus z Nazaretu, wtedy Natanael 
z pewnem niedowierzaniem odparł: „Czyż mo­
że być co dobrego z Nazaretu?" (Jan 1, 46). 
I w tem widzimy pokorę Zbawiciela, że mimo 
to chciał sie Nazareńskim nazywać.

Miasteczko leży jakby schowane wśród 
wzgórz, zamykających dolinę Esdrelon. Domy, 
jak zwvkle na wschodzie, o płaskich dachach, 
małe, ciasne, porozrzucane na pochyłości góry, 
niby gniazdka jaskółcze, przylepione do skały. 
Budowano je z kamieni i gliny i obrzucano 
wapnem. Na dole były izby mieszkalne, nad 
niemi wznosił sie taras: fu w poerodne wieczory 
zbierała sie rodzina. Stad prowadziły schody 
na podwórku, gdzie zwvk!e stał piec do piecze­
nia chleba i rosło kilka drzew figowych. Tak 
mniejwiecej wv<rlqdałv wszystkie domv na 
Wschodzie, takim był zapewne i domek św. 
Rodziny.

A teraz przedstaw sobie mieszkańców tego 
domu. Oto nad warsztatem ciesielskim pochy­
lony Józef św. Pracuie w pocie czoK ale nie 
narzeka na prace, choć z królewskiego rodu 
pochodzi i raczej berło winien dzierżyć w reku.
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a nie prosty hebel. On wie, jaką wartość po­
siada praca, jeśli ją się wykonuje zbożnie, ucz­
ciwie. dla Boga. A przecież on dla Boga praco­
wał! Już nietylko na chwale Bożą, ale nawet,
o dziwo! — na utrzymanie, na chleb powszedni 
dla tego Boga, który w ludzkiem ciele chował 
sie pod jego dachem.

Tam w drugiej izdebce Matka Najświętsza 
przy kołowrotku tkaniem zajęta. Oto teraz 
wstaje i krząta sie około posługi domowej. 
Zastawia skromną strawę na posiłek obiadowy. 
A raz wr raz od pracy rzuca wzrokiem miłości 
pełnem na Dziecie Boże, które tam u progu 
bawi sie i igra jak inne dzieci tej ziemi... Mija 
rok po roku, Dziecie wzrasta „w mądrości i w 
latach'4. Już dopomaga przybranemu Ojcu 
w pracy, już sarno Pachole bierze piłe i siekierę 
do reki, a czyni to tak chętnie, z takiem prze­
jęciem, jak gdyby ten Syn Boży stał się tylko 
na to człowiekiem, aby być rzemieślnikiem na 
ziemi.

Patrzmy dalej. Oto inny przedstawia nam 
się obraz: Święta Rodzina na wspólnej modli­
twie. O jakże w tym domku umiano się modlić! 
Jakże wszystko uświęcano modlitwa i modlitwą 
podnoszono do nadprzyrodzonej wartości! Gdy­
by w naszych domach pielęgnowano modlitwę 
wspólną, gdyby co wieczór cała rodzina zbie­
rała się, by razem złożyć hołd Bogu, ileżby 
więcej było pokoju, zgody, miłości, błogosła­
wieństwa wśród członków rodziny!

Prawda, że życie Najśw. Rodziny było zu­
pełnie zwyczajnem i niczem się nie wyróżniało. 
Ale ileż skarbów prawdziwego pokoju i trwa­
łego szczęścia ukrywało się pod tą powłoką 
jednostajności i ubóstwa! W małem tem kró­
lestwie nikt nic chciał panować, nikt nic chciał 
rozkazywać: wszyscy'chcieli słuchać i służyć 
w pokorze i miłości. A gdzie miłość mieszkaj 
tani znajdzie się pokój i wesele. Ale też tylko 
tam!

Słowa żywota. „Pokój ku Bogu miejmy 
przez Pana naszego Jeznsa Chrystusa, przez 
którego też przez wiarę mamy przystęp ku tej 
lasce, w której stoimy i chlubimy sie w nadzieji 
chwały synów liożycli." (Z listu św. Pawła do 
Rzymian.)

„(jebie bowiem znać, o Hoże, jest dosko­
nała sprawiedliwość, a zrozumieć sprawiedli­
wość i moc twoja, jest korzeń nieśmiertelności". 
(Z księgi Mądrości.)

Pokój ludziom dobrej woli —  
Bogu chwała na niebiosach.

Nad Betlejem gwiazda wschodzi,
Promienista gwiazda ludów —

Bóg sie rodzi! Pan wszechświata,
Zbawca ziemi całej ludów.

Po nad lady, góry, morza
„Czuj duch! Bywaj!" brzmi rozgłośnie. 

„Do Betlejem sercem, czynem 
Bogu w służbę idź miłośnie!"

Zew niebiański był mocarny,
Echem rozbrzmiał jak świat długi,

I ot z wszystkich ziemi krańców 
Ida z hołdem wierne sługi.

Orszak wiedzie mąż dostojny.
Który prawem Bożem.rządzi: 

Sprawiedliwość ponad przemoc!
I surowo winnych sadzi.

On, co ludom ujarzmionym 
Peta zrywa, wolność daje 

Bogu składa w hołdzie wdzięczność,
Jaka niosą „wolne" kraje.

7m  nim dąży rycerz dzielny,
Wódz roztropny swych żołnierzy.

„Bóg zwycięży!" — wyrzekł skromnie,
„Jemu sława sie należy!"

I Dzieciątku składa w dani
Żywot zacny pełen chwały.1 

Bogu służył i Ojczyźnie,
O jej dobro zawsze dbały.

Obok spieszą dwaj meżowie,
Koaljanci z placu boju —

Swą rycerskość niesie jeden,
Swą wytrwałość drugi w znoju.

A za nimi niezliczony
Zastęp ludu dąży tłumnie,

Wiarę ojców, wierność Bogu,
Jako sztandar dzierżąc dumnie.

„My już wolni! My Lechici!
Nam wiekowe spadły peta!

Niech Bóg będzie pochwalony,
Jasnogórska Pani święta!"

Tak wołają i u żłóbka
Do nóg padli Jezuskowi,

Za Ojczyznę i za wiarę
Życie zawsze dać gotowi.

Dziecie Jezus orszak cały
Wzrokiem Boskim swym objęło,

I krzyż kreśląc nad głowami ,
Słodko sie doń uśmiechnęło.

A w tem zabrzmiał chór potężny
Z wszystkich piersi,w wszystkicli glosacfi: 

„Pokój ludziom dobrej woli,
Bogu chwała na niebiosach/"

Aniela Kraszewska.
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Podatek narodowy
ustanowiono w wysokości całorocznego po­
datku państwowego (Staatseinkommensteuer).

Upraszamy mieszkańców miasta Poznania 
a także wszelkie związki, spółki, banki, składy, 
fabryki, towarzystwa akcyjne, przemysłowe, 
handlowe i t. d. o wpłacenie podatku tego jedno­
razowo lub częściowo do biura podatkowego na 
miasto Poznań, przy ulicy św. Marcina nr. 40, 
pokoju 16.

Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świat od 9— 12 przed południem i od 
3—5 po południu.

Wpłaty przyjmują także wszystkie banki 
polskie w Poznaniu.

Komisja finansowa Rady Ludowej 
na miasto Poznań.

Witold Hedinger.

Kronika parafjalna.

Czterdziestogodzinne nabożeństwo.

Po raz pierwszy, jak stoi nasz Kościół, do­
stąpiliśmy tego zaszczytu i tej przeobfitej łaski, 
że gościł przez trzy dni Pan nasz i Bóg, wysta­
wiony w Najświętszym Sakramencie. Nabo­
żeństwo rozpoczęło sie w sam Nowy Rok o go­
dzinie 6 rano. Niestety w pierwszy dzień ze 
względu na przepisy władzy świeckiej musie­
liśmy skrócić adoracje, gdyż po godzinie 5 wie­
czorem nie było wolno już chodzić po ulicach. 
Nabożeństwo zakończyliśmy wiec już o godz. 
V*5. Kazania przedpołudniowe w Nowy Rok 
wygłosił ks. Gałdyński. Popołudniowe we 
wszystkie trzy dni ks. Proboszcz. — Na drugi 
dzień nieszpory odbyły się o godz. 3. ponieważ 
jednak zakaz chodzenia po mieście już znie­
siono, adoracja trwała dalej aż do godz. 7 wie­
czorem. O tej godzinie zakończono nabożeń­
stwo pieśnią „Tantum ergo“ i błogosławień­
stwem. W trzeci dzień o godz. 9 odprawił ks. 
Drygas wotywe do Serca Jezusa, poczem od­
mówił Litanje oraz akt poświecenia — jako w 
pierwszy piątek roku i miesiąca. Nieszpory 
rozpoczęły się o godz. '/*6, po kazaniu odbyła 
się uroczysta procesja, którą celebrował ks. 
Proboszcz z asystą. Po procesji odśpiewano 
suplikacje. Udział wiernych na wszystkich na­
bożeństwach był-bardzo liczny. Tak więc Pa­
rafia nasza rozpoczęła, Nowy Rok u stóp Naj­
świętszego Sakramentu, kornie prosząc Boga 
o błogosławieństwo.

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu.
Niedziela po trzech Królach. 12. 1, 19.

Msze św.:

o godzinie 6: ks. Piotrowski, 
o godzinie 7: ks. Prob. Ruciński. 
o godzinie 8: ks. Gałdyński. 
o godzinie 9: ks. Drygas.

Jutrznia o godzinie 7: ks. Piotrowski.
Aspersja i procesja o godzinie 101/, ks. Drygas.
Suma o godzinie 11: ks. Drygas.
Kazanie o godzinie 9 i pól i o godz. 10 i pól: ks. 

Prob. Kuciński.

Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o godz. 3: ks. 
Piotrowski.

Kazanie po nieszporach: ks. Gałdyński.

Tydzień: ks. Piotrowski jego zastępca: ks. Crygas.

Msze św. wśród tygodnia:
o godzinie 6: ks. Piotrowski 
o godzinie 7: ks. Drygas. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński
o godzinie 9: ks. Gałdyński.

Nabożeństwo dla dzieci szkolnych.

W środę 15-go stycznia o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się nabożeństwo dla wszystkich dzieci szkolnych. Po nabo­
żeństwie kazanie: ks. prob. Ruciński.

Wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół, winny na na­
bożeństwo do Kościoła przybyć.

Żywy Różaniec i Bractwa.
Żywy Różaniec Panien.

W niedziele 12 stycznia po nieszporach zebranie Ży­
wego Różańca Panien w kościele w celu zmiany tajemnic.

O godz. 2 na salce parafialnej zbioią się wszystkie 
panny Zelatorki. Sprawy ważne są do omówienia, a więc 
wszystkie winny się stawić.

Ks. Dyrektor Gałdyński.

Arcybractwo Matek Chrześcijańskich.

Zebranie miesięczne Arcybractwa odbędzie się w nie 
dzielę 12 stycznia o godz. 3 po południu w Kaplicy Różań­
cowej u Dominikanów. O liczny udział Matek uprasza

Ks. Promotor.

Towarzystwa parafjalne.
Katolickie Towarzystwo Robotników Polskich.

Walne zebranie oraz powitanie członków, którzy z woj­
ny szczęśliwie powrócili, odbędzie się w niedzielę 12 stycz­
nia o godzinie 5 po południu na salce parafjalnej.

Płacenie składek tego samego dnia od godziny 3 do 5 
również na salce parafjalnej.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Z ksiąg kościelnych.
a) Chrzty.

1. Dnia 5. 1. Helena córka Marcina i Marjanny z Woro- 
chów Przybylskich. — urodzona 1. 1.



b) Zapowiedzi ślubne.

1. Franciszek Gałkowski i Stanisława Fielmuthówna.
2. Alfred Emil Herzog i Jadwiga Teresa Cegiełkówna.
3. Franciszek Kierzek i Małgorzata Hannemannówna.
4. Ignacy Wiciak i Marta Weiss.
5. Tomasz Jokiel i Anna Adamczykówna.
6. Ludwik Chudziak i Stefanja Haremzówna.
7. Roman Dembowicz i Franciszka Ajtnerz d. Kwiatkowsua.
8. Romuald Szubert i Łucja Wenigerówna.
9. Michał Konieczny i Katarzyna Pawłowska.

10. Walenty Sikora i Józefa Grzebińska.
11. Franciszek Stachowiak i Michalina Tomaszykówna.
12. Jan Ratajczak i Agnieszka Cieślakówna.
13. Roman Gm je wy i Władysława Gawrońska.
14. Teofil Sandcr i Rozalja Gierkówna.
15. Brunon Fechner i Hildegarda Umlauf z d. Kroemer.
16. Stanisław Saynay i Pelagja Saynay z d. Brodowska.
17. Stefan Szeląe i Antonina Gluzkówna.
18. Jan Szymoniak i Francis/.ka Pieprzycka.

c) Małżeństwa.

1. Dnia 4. 1. Franciszek Wojtkowiak i Marja Nowakówna.
2. Dnia 4. 1. Józef Jan Schwarz i Katarzyna Krajewska.

d) Zgony.

489. Ambroży Gronowski, młynarz, um. 21. 12.
490. Ewa z Maływojtków Hirschowa, wdowa, um. 22.12.
491. Marja Strażyńka, gospodyni, um. 24. 12.
492. Stefania Na|>ieralska, dziecko, um. 23. 12.
493. Jadwiga Simonówna, um. 27. 12.
494. Weronika Hoffmannowa, wdowa, um. 25. 12.
496. Franciszka Andrzejewska, wdowa, um. 26. 12.
497. Józef Emus, garncarz, um. 29. 12.
498. Zofja Przewoźna, dziewczę, um. 25. 12.
499. Irena Nawra, dziecko, um. 28. 12.
500. Kaźmiera Maćkowiakówna, dziecko, um. 30. 12.
501. Władysław Piskorkówna, robotnica, um. 29. 12.
502. Franci zek Mańczak, robotnik, um. 31. 12.
503. Stefan Skubiszak, dziecko, um. 31. 12.
504. Józefa M.dicka, wdowa, urn. 31. 12.
505. Stanisław Blaszka, robotnik, um. 27. 12.
506. Stanisław Eibel, drukarz, um. 30. 12.

1919.

1. Bolesław Zgaiński, gimnazjasta, um. 2. 1.
2. Sianislaw Konik, robotnik, um. 2. 1.
3. Maciej Trzciałek, robotnik, um. 3. 1.
4. Tadeusz Błaszkiewicz, dziecko, um. 4. 1.
5. Petroneiaz Ratajczaków G.ibrysiakowa, wdowa, um.4.1.
6. Barbara z Damskich'Bilińska, wdowa, um. 4. 1.
7. Juljan Zawor»ki, kupiec, um. 4. I.
8. Magdalena Napierała, zamężna, um. 4. 1.
9. M rja Kropolińska, służba, :im. 5. 1.

10. Józef Ka iszan, murarz, um. 5. 1.

Kalendarz tygodniowy

12 stycznia — Niedziela — I po Trzech Królach —
Arkadiusza męczennika. — Ernesta, opata.

13 stycznia — Poniedziałek — ustawa Objawienia 
Pańskiego — Weroniki, panny.

14 stycznia — Wtorek — Hilarego, biskupa, wy­
znawcy i Doktora Kościoła — Feli\sa z N.ili, męczennika.

15 stycznia — Środa — Pawła, pierwszego pustel­
nika.

16 stycznia — Czwartek — Marcelego I, papieża
i męczennika.

17 stycznia — Piątek — Antoniego, pustelnika.
18 stycznia — Sobota — Stolicy św. Piotra w Rzy­

mie. — Pryski, panny i męczennicy.

Pomnik Niepokalanie Poczętej.

Dzięki ofiarności Szanownych Parafjan, a przedewszyst- 
kiem szczerych czcicieli Najświętszej Marji Panny, wznosi się 
pomnik coraz bardziej. O ile ciepłe powietrze potrwa dni 
jeszcze kilkanaście, spodziewam się go przynajmniej w cegle
i kamieniach ukończyć. Także o figurach Niepokalanie Po­
czętej i pobożnej Bernadety pomyślano i już są zamówione. 
Dałby Bóg, żebyśmy na 11 lutego, uroczystość Objawienia 
się Najświętszej Marji Panny w Lourdes mogli mieć już 
grotę — choć w cegle — wykończoną. W każdym razie z po­
czątkiem wiosny będziemy mogli przystąpić napewno do po­
święcenia groty. Wtedy oddamy urocze to i święte miejsce 
Parafjanom — jako cichy kącik modlitwy i odpoczynku.

Ale teraz jeszcze potrzeba ofiar, o które pobożnych 
czcicieli Marji nadal upraszam. Ks. Proboszcz Ruciński.

Do dnia 6 stycznia złożono na ręce moje na powyższy cel:
Adamska 50 mk. — Mullerówna Władysława 15 mk. — 

Alojzy Palm 5 mk. — J. O. 5 mk. — M. Ż. 10 mk. — Fala- 
czówna Joanna 5 mk. — W. J. 25 mk. — Wąsikowska 5 mk. 
Rubacka Zofja 6 mk. —■ G 5 mk. — Korcz 5 mk. — Pano- 
wicz 5 mk. — Sikorzanka 1 mk. — Sobkowiak 30 mk. — 
Woydtowa 10 mk. — Jordanówna 20 mk. — Śmiałkowa 
20 mk. — P. P. 60 mk.

Na kielichy złożył Władysław Janicki 10 mk.

Obwieszczenie Dozoru kościelnego.
Szanownych Parafjan, zalegających z opłatą podatku 

kościelnego, wzywamy, aby z podatku koniecznie jeszcze 
w miesiącu styczniu się uiścić zechcieli. Oszczędzą sobie 
kosztów, a nam pisaniny, monitowania i innych niepotrzeb­
nych zachodów.

Biuro kasy podatkowej jest otwarte codz eń od godz. 11 
do 1 w południe przy ulicy Kościelnej nr. 4.

Dozór Kościoła Serca Jezusa.

Sprawozdanie Bibljoteki im. H. Sienkiewicza w Jeżycach 
(ul. W. Berlińska 35,37).

W miesiącu grudniu korzystały z Ińbljoteki 263 osoby. 
Wypożyczono 1184 książek. Od 1. stycznia zapisuje się czy­
telników na nowy rok 1919 ty. Książkę wypożycza się tylko 
osobom, które wykupiły w lokalu bib joteki legitymacją w 
wysokości 2 mk. na cały rok (lub l mk. na pól rokut dla o- 
sob dorosłych, a 1 mk. dla dzieci niżej lat 14. Bibljoteka 
otwarta jest w niedziele od godz. 'I%\i do '1,1 i w wtorki
i piątki od godziny 6 do 8 wieczorem.

Ogłoszenie!

Znaleziono portmonetkę z mniejszą sumą pieniędzy. Ode­
brać można u p. Korcz przy ul. W. Berlińskiej I. 57.

W1ADOMOŚO wychodzą w piątek p > pohii OTRZYMA je każdy paraianin w ajencji. — OPLATA 10fen złmimirpojćd/ńczy.

MiEJ CA, gdzie odebrać możni WIADOMOŚCI: Ul. Celow a 47 p. Mitelski. -  Ul. Cas. F,-y ljf/'<a 13 p P o'op 
Ul. Forteczna 17 p. Wojciechów u Ul. Karola 34 p. Olszty iski. — Ul. Kość elna 3 p Bjlewski. - Ul <o cielna 4 
u p. Kościelnego. Uu M oltkg :6 p Ilkowski. — Ul. Polna 11 p. Diiamskiego Ul. ’o z ia isk a l3  p Kr'.ym ński. 
Ul. Wawrzyńca 16 p. Seifert — Ul. W. Berlińska 41a p Nowak. — Ul. W. tJerliń>'<a 5 ł p. Ctrn eiewiki. 

REDAKCJA i ADMINISTRAC1A w l!|i] ć/.E 'ARAFIALNEM przy ul. KOŚCIELNEJ 4 — BIURJotwirteoJ 11-1. - TEL iP JN 1607.

Pod redakcją i nakładem Ks. •>!> sztza Rucińskiego. — Czcionkami Drukarni Dziennika Pozn.inskiego w Puzuaum.


